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DZIAŁ URZĘDOWY. 

Rozporządzenie Stolicy Apostolskie}
List pasterski Papieża Piusa XI do biskupów  

litewskich.

W  „Acta A posto licae  S&dis" zos ta ł  o p u b l ik o w a n y  
don iosłego  znaczen ia  list p a s te rsk i  Ojca św. do b isk u 
pów  litew skich .

N a w stęp ie  dz ięku je  Ojciec św. b isk u p o m  za to r 
że za raz  po  u tw orzen iu  litewskiej p row incji  kośc ie lnej  
odwiedzili go w Rzymie. W u z u p e łn ien iu  tego, co im 
wów czas pow iedz ia ł  p r a g n ie  Ojciec św. udzielić  im 
jeszcze l is tow nie  p ew n y ch  rad .  P rzedew ezys tk ien t  
g ra tu lu je  im za o k a z y w a n ą  gorliw ość  w pi acy  n ad  
w ychow an iem  młodzieży. Dla w y k o n a n ia  tego  z a d a n ia  
k o n ieczn ą  jes t  w p ierw szym  rzędz ie  zg o d n a  w spó ł
p r a c a  trzech  czynników  spo łecznych : spo łeczeńs tw a , 
ro d z in y  i Kościoła. K on ieczną  jes t  akc ja  kośc ie lna , 
m a jąca  za zadan ie  w pojen ie  w m łodzież po d s taw  d o 
b re g o  i uczciw ego życia, s łow em —w iary  i pob o żn o śc i .  
Cieszy się nas tę p n ie  . Ojciec św. z tego, że b isk u p i  
postanow ili  szczególn ie  t ro szczyć  się o szko ły  c h rz e 
śc ijańsk ie . L is t  pap ie sk i  w skazu je  tu  n a  wielkie  z n a 
czenie  szkół i zak ładów  w ychow aw czych  w p ra c y  n a d  
tem, ab y  dzisie jsza  młodzież s ta ła  się. ju t ro  d o b ry m i  
obyw ate lam i p ? 1'  l «’a. P rzez  wzgląd n a  to, n ie ty lk o
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rodz ina ,  a le  rów nież  i pa ń s tw o  pow inno  pom agać  
Kościołowi w d o b rem  w ychow an iu  m łodzieży.

Z a w a r ty  pom iędzy  S tolicą  A pos to lską  i L itw ą K o n 
k o r d a t  uw zg lędn ił  rów nież  sp raw ę  w ychow an ia  m ło 
dzieży. P a p ież  ufa, że p rz e s t rz e g a n ie  K o n k o rd a tu  
w yda  w tej dz iedzin ie  l iczne i d o b re  owoce. Tu  w spo 
m in a  O jciec  św. o ś.p. ks. A rcy b isk u p ie  M atulewiczu, 
„ k tó ry  w zupe łnem  wobec n a szy c h  w skazów ek  p o s łu 
szeństw ie  i w n iezm ordow ane j  p racy ,  to ro w ał  drog i do 
o d ro d ze n ia  re l ig ijnego" .

B iskup i  w inni zwrócić baczne  oko  n a  dob re  p r z y 
g o tow an ie  k a n d y d a tó w  do s ta n u  k a p ła ń s k ie g o  i n a  
ścisłe p rz e s t rz e g a n ie  d y s c y p lin y  koście lnej p rzez  d u 
chow nych . Nowi ks ięża  w inni odznaczać  się p o b o 
żnością, n a u k ą  i cnotą , gdyż  w czasach  dzis ie jszych  
b łędów  i w ystępków , s tanow iących  n iebezp ieczeństw o  
d la  duszy , b r a k  d o b ry ch  k s ięży  i b r a k  d y s c y p lin y  
w śród  nich, w y w a rły b y  na w ie rnych  o p ła k a n y  wpływ. 
Mają zatem  b isk u p i  z a k ład ać  se m in a r ja  d uchow ne  
i k ierow nic tw o  ich  pow ierzać  zn ak o m ity m  rek to ro m  
i dz ie lnym  p ro feso rem .

W y c h o d zą c y  coraz  liczniej z ty ch  sem inarjów  
k a p ła n i  b ę d ą ’o tuchą  d la  b iskupów  i n a g ro d ą  za ich 
p racę .  O becn ie  duchow ieństw o  za swą gorliw ość  
i zdolności g o d n e  jes t  w sze lk ich  pochw ał,-m usi j e d n a k  
w raz  z n a ro d e m  sta le  p o s tępow ać  n a p rz ó d ,  po  d rodze  
cno ty . B iskup i  m ają  w zm acniać  go  w dyscyp lin ie  
kośc ie lnej  i w w y k o n y w a n iu  obow iązków  k a p ła ń sk ich ,  
m a ją  zab ro n ić  księżom  uczęszczan ia  do tea trów  i in 
ny c h  tego  ro d z a ju  m iejsc  p u b l ic z n y ch  i zobow iązać 
ich do n o szen ia  sukn i  k a p ła ń sk ich .

W z a k o ń c z e n iu  p o d k re ś la  P ap ież  don iosłe  z n a 
czen ie  Akcji k a to l ick ie j ,  „Wiecie, że sp raw ie  Akcji 
k a to l ick ie j  zo s ta ła  p ośw ięcona  w K o n k o rd a c ie  Stolicy  
A posto lsk ie j  z L itw ą sp e c ja ln a  w zm ianka . U zna jem y  
za na jis to tn ie jsze ,  a b y  A kcja  k a to l ic k a  by ła  k ie ro w a n a  
w ed ług  ły ch  regu ł,  jak ie śm y  d la  niej p rzep isa l i  w N a
szej p ierw szej E n c y k l ic e  i n a s tę p n ie  p rz y  ró żn y c h
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późn ie jszych  okazjach . U silna  w sp ó łp ra c a  Akcji k a 
tolickiej m oże p rzy c z y n ić  się ty lk o  do d o b ra  w dziele 
p o b u d z a n ia  do cno tliw ego życia  jed n o s te k  i u św ięce
n ia  rodzin . W  ten sposób  zapew n ia  się p a ń s tw u  
p raw dz iw ą  pom yślność , pośw ięconą  dz ie łu  k rzew ien ia  
pobożności  i o b ro n y  w ia ry  p rzodków . T a  A kc ja  ka to 
licka winna być poparta przez ogół katolików dla powszechnego 
dobra i dla postępu o jcA /zny, wystrzegać się jednak należy za 
mknięcia się w ciasnych granicach partyjnych i mieszania się 
W sprawy polityczne. N iech ustąpią względy partyjne, jeżeli 
chodzi o sprawy religji, przez które państwo doznaje najwięk
szych, prawdziwych korzyści. Z e  zaś akcja kotolicka niczem  
innem nie jest, ja k  tylko akcją religijną, przeto niech nie opiera 
się na zabiegach partyjnych, lecz na zgodnej współpracy w szy
stkich katolików, dążących jednomyślnie do zachowania i pie
lęgnowania ducha i praktyki katolickiej w życ iu  prywatnem  
i publicznem. Niech więc katolicy  — kierownicy i członkowie  
akcji ka to lickie j— przypomną sobie szczęśliwe i mądre słowa 
poprzednika Naszego ś.p. Leona X I I I ( in  Epist. E nc. „Cum m ulta“), 
mianowicie, że  „należy odrzucić przewrotne poglądy tych ludzi, 
którzy  utożsamiają religję z  jakąkolw iek partją polityczną i to 
ta k  dalece nawet, że  zwolenników innych partyj nie uważają  
ju ż  prawie za  katolików . To właśnie uczyniłoby z  wzniosłej 
sprawy religji pole politycznych popisów partyjnych, rozbiłoby 
bratnią zgodę i torowałoby drogę mnóstwu zgnbnych następstw ...". 
PrzedeW szystkiem zaś niech duchowieństwo odłączy akcję ka 
tolicką od spraw partyjno-politycznych. Powołane jest ono do 
troszczenia się o sprawy religijne całego ludu, nie Wypada więc, 
aby było ono na usługach jakiejkolw iek partji. N a leży  dbać
0 to, aby "godność jego posłannictwa nie ucierpiała wśród walk 
partyjnych i aby zwolennicy innych partyj nie oddalili się, wpro
wadzeni W błąd, od religji“.

W żywej nadziei, że w szystk ie  jego  r a d y  i u p o 
m nien ia  zna jdą  posłuch , udz ie la  Ojciec św. b iskupom
1 duchow ieństw u, oraz  p o w ie rzo n em u  ich p ieczy  lu d o 
wi sw ego apos to lsk iego  b łogosław ieństw a.
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Rozporządzenia Władz Duchownych  
Miejscowych.

O m odlitw ach  przed lekcjam i i po lekcjach.
K U R JA  B IS K U P IA  

Ł U C K A
S ekcja A dm in is tracy jna
D nia 5 w rześn ia  1928 r. 0

Na 5027 P rz ew ie leb n y c h  Kięży P roboszczów
ŁUCK. j P re fe k tó w  Szkół Diecezji Łuckiej.

W iz y tac je  szko lne  u jaw niły , iż u cząca  się m ło
dzież n ie k tó ry c h  szkó ł n ie  p rzy sw o iła  sobie obow ią
zu jąceg o  te k s tu  m odlitw y  przecl lekc jam i i po  lekcjach . 
P o c h o d z i  to  na jczęśc ie j  stąd, że p re fek c i  szkół, b a r 
dzo  r z a d k o  te  m od litw y  z dziećmi odm aw iają. W  
zw iązk u  z pow yższem  K u r ja  B isk u p ia  n in ie jszem  o g ła 
sza  t e k s t  m odlitw y  p rze d  lekc jam i i po  lekcjach , p o 
tw ie rd z o n y  p rzez  J . E. O rd y n a r ju s z a  Diecezji, p o le 
c a jąc  do n ieg o  się s tosow ać.

I. M odlitw a przed lekcjami.
D u c h u  św., k tó ry  ośw iecasz  s e rc a  i u m u sły  nasze , 

d o d a j  n a m  o c h o ty  i zdolności, ab y  ta  n a u k a  p rz y c z y 
n i ła  się do p o ż y tk u  naszeg o  doczesnego  i w iecznego, 
o co p ro s im y  p rzez  C h ry s tu sa  P a n a  naszego. Amen. 

M arjo , K ró low o  P o lsk i,  Módl się za nami.
II .  Mod\iłu)a po lekcjach.

D zięk i Ci, Boże, za św ia tło  tej nau k i,  p r a g n ę  abym  
n ią  ośw iecony , m óg ł Cię zawsze wielbić i wolę Twoją 
w y p e łn ia ć  n a  wieki. P rz ez  C h ry s tu s a  P a n a  naszego . 
A m e n .

(—) K s. K an. A . Pierzchała.
Szef Sekcji

(—) K s. Jan S zych
K anclerz
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W sprawie kwalifikacji organistów.

K U R  JA  B IS K U P IA  
Ł UCKA

Sekcja N auki i Sztuki ^
D nia 8 paźd. 1928 r . °

Nr. 5108 P rz ew ie leb n y c h  K sięży  P ro b o szczó w  
ŁUCK. Diecezji Łuckiej.

W  zw iązku ze s ta tu te m  187 S y n o d u  Ł u ck ieg o  
w dn. dn. 20. IX. b. r. zo s ta ła  zoi^ganizowana K om isja  
D iecez ja lna  do sp ra w  organ is tów . N a p ie rw szym  o rga-  
n izacy jnem  z e b ra n iu  K om isja  u ch w a l iła  p rz y s tą p ić  
w s tyczn iu  1929 r. do ro z p a t rz e n ia  d o k u m en tó w  k w a 
l if ik acy jn y ch  ogó łu  o rg an is tó w  Diecezji.

W obec  pow yższego  P rzew ie leb n i  K sięża P r o b o 
szczow ie sk łon ią  po d leg ły ch  sobie  o rg an is tó w  do zło
że n ia  K urji  B iskup ie j  d o k u m en tó w  k w a l if ik ac y jn y ch  
w te rm in ie  do 1 s tyczn ia  1929 roku .

(—) K s. K an. A . P ierzchała
w z. Szefa Sekcji

(—) Ks. J. Szych .
K anclerz

Rozporządzenia prawno-państwowe

Zarządzenie M inistra W yznań  Religijnych i Oświece
nia Publicznego z  dnia 8  lutego 1928 r. w sprawie programu 
studjów i egzaminów na w ydziałach teologji katolickiej W Uni

wersytetach na stopień magisira teologji.
Z godn ie  z art. 114 u s ta w y  z d n ia  13 l ip c a  1920 

r o k u  o Szko łach  A kadem ick ich  (Dz. U. R. P. N« 72 poz. 
494) za rz ą d za m  co n as tąp u je :

§ 1. N iższym  s topn iem  naukow ym , p rze w id z ia n y m  
w art .  95 u s taw y  o S zko łach  A k ad em ick ich ,  jes t  n a  
w ydz ia łach  teo log icznych  s to p ie ń  m a g is t r a  teologji .

S top ień  m ag is tra  teologji  jes t  dow odem  za k o ń cz e 
n ia  s tud jów  wyższch  teo log icznych , o raz  w a ru n k ie m  
u z y s k a n ia  wyższego s to p n ia  n a u k o w e g o  z teo logji
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(s top ień  dok tora) ,  p rzew id z ian eg o  w tym że a r ty k u le  
u s ta w y  o Szko łach  A kadem ick ich .

§ 2. U zyskan ie  przez  s tu d e n ta  s to p n ia  m ag is tra  
.teologji jes t  u w a ru n k o w a n e :

a) za liczeniem  p rz e s łu c h a n y c h  w c h a ra k te rz e  s tu 
d e n ta  15 t ry m e s tró w  w yk ładów  teologji z zastosow a
n iem  się do p ro g ra m u  studjów, o k reś lo n e g o  w § 6 n i
n ie jszego  rozp o rząd zen ia ,

b) p rzy jęc iem  p r a c y  m ag is te rsk ie j  i
c) zdan iem  z w yn ik iem  po m y śln y m  p rz e p is a n y c h  

p ro g ra m e m  egzam inów .
§ 3. S tu d e n t  teologji, p r a g n ą c y  o trzym ać  s top ień  

m a g is t r a  n a  w ydzia le  teo log icznym , pow in ien  uczęsz
czać n a  w spom niany  wydział p rzy n a jm n ie j  p rzez  t rz y  
o s ta tn ie  sy m e s t ry  i złożyć p ra c ę  m ag is te rską .

R a d a  W ydz ia łow a  może u z n a ć  s tu d ja  teo log iczne  
w u n iw e rsy te ta c h  zag ran iczn y ch ,  se m in a r jac h  b isk u 
p ich  lub  w szko łach  z a k o n n y c h  w całości lub  w części 
za rów n o rzęd n e ,  o ile czyn ią  zadość w ym agan iom  
p r o g ra m u  s tud jów  n a  w ydzia le  teo log icznym  U n iw e rsy 
te tów  p ań s tw o w y c h  polski cli.

§ 4. E g zam iny , p rzew id z ian e  w § 2 p. c) n in ie jsze 
go  ro zp o rz ą d ze n ia ,  s tu d e n t  zdaje  z każdego  p rzed m io 
tu , w chodzącego  w sk ład  p r o g ra m u  m ag is te r jum  teo lo 
g icz n e g o  w to k u  studjów .

J a k o  dow ód zd a n ia  egzam inów  z po m y śln y m  w y
n ik iem  s tu d e n t  o t rzy m u je  odpow iedn ie  św iadectw o z 
egzam inu .

§ 5. S tu d e n t  m oże się zgłosić do Kom isji E g z a m i
n acy jn e j  w celu o tzy m an ia  lem a tu  p r a c y  m ag is te rsk ie j  
p o  p ie rw szym  ro k u  studjów .

T em at p r a c y  s tu d e n t  ob ie ra  z dz iedz iny  k tó r e g o 
ko lw iek  p rzedm io tu ,  w y k ła d a n eg o  n a  wydziale . K o
m is ja  E g z a m in a c y jn a  za tw ie rdza  tem at.

P r a c a  m a g is te r s k a  p o w in n a  w ykazać, że s tu d e n t  
zna  m eto d y  n a u k o w e  i um ie  się niem i posług iw ać, tu 
dzież, że o p a n o w a ł  d o k ład n ie  p rzed m io t  swej p rac y .
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P r a c e  ocen ia  K om isja  E g z a m in a c y jn a  n a  w niosek  
w łaściw ego p ro fe so ra .

Za p ra c ę  m ag is te rsk ą  może być  u z n a n a  p rzez  K o 
m isję E g z a m in a c y jn ą  n a  w n iosek  w łaściw ego p ro fe 
so ra  pow ażniejsza  p r a c a  s e m in a ry jn a  lub  jakako lw iek  
in n a  p r a c a  s tuden ta .

K om isja  E g z a m in a c y jn a  może za rządzić  p r z e p r o 
w adzen ie  ze s tu d en tem  dyskusji  n a  tem at  jego  p r a c y  
m ag is te rsk ie j.

G d y b y  p ra c a  m a g is te rsk a  zos ta ła  od rzucona , m o
że s tu d e n t  p rzeds taw ić  tę sam ą p ra c ę  p o p raw io n ą ,  lub 
inną , ponow nie , ale n ie  wcześniej, niż po upływ ie  
trzech  miesięcy. P o ra ź  trzeci m oże s tu d e n t  p rz e d s ta 
wić p ra c ę  m ag is te rsk ą  ty lk o  n a  pods taw ie  o sobne j  
u ch w a ły  R a d y  W ydzia łow ej, n a  w niosek  w łaściw ego 
p ro fe so ra .

§ 6. E g z a m in y  z z a k re su  teologji  ka to lick ie j  na  
s top ień  m a g is t r a  teologji są  n a s tę p u jąc e .

1. F ilozo fja  ch rz e śc i jań sk a  i h is to r ja  filozofji. N auki 
b ib li jne  S ta reg o  Z akonu . 3. N auk i  b ib lijne  Now ego 
Z akonu . 4. H is to r ja  K ościo ła  K ato lick iego . 5. T eo log ja  
fu n d a m e n ta ln a  (apo loge tyka) . 6. T eo log ja  d o g m a ty c z n a  
7. T eo log ja  m o ra ln a  o g ó ln a  i szczegółow a. 8. P ra w o  
K a n o n ic zn e  9. Teo log ja  p a s to ra ln a  z l i tu rg ik ą  i h o m i
le ty k ą .  10. P e d a g o g ik a ,  k a te c h e ty k a  i m etodyka .

P o d c z a s  s tud jów  s tu d e n t  jes t  zobow iązany  zdać 
n a s tę p u ją c e  kollokw ja.

a) język  h eb ra jsk i ,  b) język  g rec k i  b ib li jny , c) pa- 
t ro log ję , d) socjologję, e) h is to r ję  sz tuk i  kośc ie lnej .

S tu d e n t  zobow iązany  w czasie s tud jów  odbyć  co- 
na jm nie j  6 sym estrów  cwiczeń w k tó re k o lw iek  sem ina- 
r ju m  z uw zg lędn ien iem  obow iązu jących  p io sem in a r jó w .

§ 7. K ażd y  t r im e s tr  s tud jów  s tu d e n ta  będz ie  m u  
za liczony  do m ag is te r jum , jeżeli łą c z n a  l iczba  w y k ła 
dów  i ćw iczeń  p r z e s łu c h a n y c h  i o d ro b io n y c h  z z a k re 
su  wiedzy, odpow iada jącego  § 1 n in ie jszego  ro z p o 
rzą d z e n ia ,  będzie  w ynos i ła  cona jm n ie j  10 g o d z in  ty 
g o d n io w o -
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§ 8. Po  zd a n iu  w szys tk ich  p rze p isa n y c h  egzam i
nów, p rzy ję c iu  p r a c y  m ag is te rsk ie j  i s tw ie rdzen iu  
p rzez  Kom isję E g z a m in a c y jn ą  dop e łn ien ia  in n y ch  w a
runków , w y m a g a n y ch  p rzez  p ro g ra m , s tu d e n t  o t rz y 
m uje  dyp lom  m ag is tra  w ed ług  wzoru u s ta lo n e g o  w 
§ 12 n in ie jszego  ro zp o rząd zen ia ,  w ym ien ia jący  w szys t
k ie  św iadec tw a egzam inow e z ocenam i (celujące, d o 
brze , dosta teczn ie) ,  tem a t  i ocenę p r a c y  m ag is te rsk ie j

Św iadectw o egzam inow e K om isja  eg z am in a c y jn a  
z a trzy m u je  w a k ta c h  po  w ydan iu  dyp lom u.

§ 9. W  raz ie  n iepom yślnego  w y n ik u  egzam inów , 
e g z am in  może być  p o w tó rzo n y  w czasie, o znaczonym  
p rzez  K om isję  E g za m in a cy jn ą .

W  razie  d w ó k ro tn eg o  n iepom yślnego  w yn iku  e g za 
m inu , s tu d e n t  może zdaw ać egzam in  po  raz  trzeci t y 
lko  n a  zasadz ie  u ch w a ły  R ad y  W ydziałow ej.

§ 10. E g z a m in a to ra m i są w szyscy  honorow i, ZAvy- 

cza jn i  i nadzw ycza jn i  p ro fe so ro w ie  W ydzia łu . W  w y 
p a d k a c h  w y ją tkow ych  R a d a  W ydzia łow a może pow o
łać  na  e g z am in a to ra  zastępcę  p ro fe so ra ,  d o cen ta  lub 
p r o fe s o ra  in n eg o  W ydziału .

K om isja  E g z a m in a c y jn a  s k ła d a  się z d z ie k a n a  lu b  
jeg o  zastępcy , jak o  p rzew odn iczącego , z p ro fe so ra  
w y k ła d a ją c eg o  o d n o śn y  przedm io t,  jako  g łów nego  e g 
z a m in a to ra  i z asesora , k tó re g o  w yznacza  dziekan  z 
p o m ię d z y  p ro fe so rów  W ydzia łu . W y n ik  eg z am in u  oce
n ia  K om isja  n a  w n iosek  g łów nego  e g z am in a to ra  wedle 
s topn i:  celu jący, dobry , d o s ta te cz n y  i n iedos ta teczny .

U chw ały  Komisji E g z a m in a cy jn e j  z a p a d a ją  wię
kszośc ią  głosów.

§• 11. S top ień  m a g is t r a  teo logji  na d a je  k a n d y d a 
tow i w im ien iu  R a d y  W ydziałow ej dz iekan , p rzez  w rę
czen ie  m u  d y p lo m u  o b rzm ien iu  nas tępu jącem :
U n i w e r s y t e t ..............................
W y d z i a ł ......................................
L . . . .
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DY PLO M  M AGISTRA T E O L O G JI

Ks. ........................................................... (imię i nazwisko),
u ro d z o n y  dn ia  . r o k u
w (miejsce u ro d ze n ia  — miejscowość, powiat, wojew ódz
two) o dby ł  p rz e p isa n e  s tu d ja  w U n iw ersy tec ie  

n a  W ydz ia le  
s tę p u ją ce  egzam iny:

i zdał na-

z
z
z
z
z

z w ynik iem  
z w ynik iem  
z w ynik iem  
z w yn ik iem  
z w yn ik iem

. . . Uni-
n a  w n iosek  Ko-

z w ynik iem  
z w yn ik iem  
z w yn ik iem  
z w yn ik iem  
z w ynik iem  
z w yn ik iem  
z w ynik iem  

o raz  p rzeds taw ił  z w ynik iem  
p ra c ę  m ag is te rsk ą  na  tem at

W obec  tego  R a d a  W y d z ia łu
w e r s y t e t u .............................................
misji E g zam in acy jn e j  n a d a je  ks. . .
s t o p i e ń  m ag is tra  teologji, jak o  dow ód zakończen ia
s tud jów  u n iw ersy teck ich .

M i e j s c o w o ś ć ...........................................D a ta

M. P. R e k to r  D ziekan

§ 13 R o zpo rządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w życie 
z dn iem  o g t o s z 3 n i a  i m a moc obow iązu jącą  d la  s tu 
dentów , k tó rz y  z p oczą tk iem  r o k u  akad em ick ieg o  
1927/28 rozpoczęli  lub późn ie j  ro zp o c z n ą  s tu d ja  n a  
w ydzia łach  teo log icynych .

S tudencci,  k tó rz y  rozpoczę li  s tu d ja  wcześniej, m o 
g ą  u z y sk ać  s top ień  m ag is tra  teologji, o ile R a d a  W y 
dz ia łow a u z n a  ich  s tu d ja  i eg zam in y  za w y s ta rc z a ją 
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ce i o ile p rze d s taw ia ją  p ra c e  naukow ą , czyn iącą  za 
dość  w ym agan iom , o k reś lo n y m  w § 5 n in ie js z e g o  
ro z p o rz ą d ze n ia .

W arszaw a , dn ia  8 lu tego , 1928 r. (N° IV. S. W. 373.28).

M inis ter  W y z n ań  R elig i jnych  
i O św iecen ia  P ub licznego .

(—) D r. T)obrucki-

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

W yjątek z listu pani hr. Chłapowskiej do J. E. ks.
Biskupa Łuckiego, w  sprawie aparatów.

....Ośm ieliłabym  się jeszcze p rzeds taw ić  J e g o  E k s c e 
lencji  m yśl akcji, k tó rą  tu  w p o z n a ń sk ie m  o p iek o w a ł  
się ks. K a rd y n a ł  D a lb o r  i b y ł  wielkim  jej p ro te k to re m .

P o lec i ł  w szystk im  księżom  w swej Diecezji p r z e 
s z u k an ie  po  s t ry c h a c h  i k ą ta c h  k o śc ie lnych  w szys tk ich  
s ta ry c h  zn iszczonych  rzeczy , k tó re  leżą od lat  i m iej
sce n iep o trze b n ie  zab ie ra ją :  o rn a ty ,  chorągw ie , s ta ra  
b ie lizna , dyw an ik i,  p rz y k ry c ia ,  słow em — wszystko, co 
od łożone  i n ieuży teczne . K sięża p rzy sy ła l i  nam  do  
szwalni w P o z n a n iu  całe  g ó ry  ty ch  rzeczy  zna lez io 
n y c h  na  s try c h a ch .  Z pom ocą  p a ń  o fia rodaw czyń , 
k tó re  zasi la ły  szw aln ie  m ate rjam i jedw abnem i sz y ły 
śm y  i w y sy ła liśm y  nie  ty lk o  se tk i a le  ty s iące  sz tu k  
do sp a lo n y c h ;  zn iszczonych  w ojną kościołów, od r o 
k u  1916 w M ałopolsce, w K ró les tw ie  i n a  K resach .

Może by  ta k ą  akc ję  da ło  się p rzep row adz ić  i w 
diecezji, bo obecn ie  m ate r je  i g a lo n y  są  ta k  drogie,, 
że n ie p o d o b n a  w szys tk iem u  zadosyć  uczynić .

S k łada jąc  N a jp rzew ie lebn ie jszem u  K siędzu  B isk u 
powi n a jg łę b szy  h o łd  i w y ra z y  praw dziw ej czci i sza
c u n k u

P o zo s ta ję  pow olną  J e g o  s ługą  
T. Chłapowska.
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List do Redakcji.
Szanow na  R edak jo !

N o ta tk a  w M iesięczn iku  naszym  Nr. 4 za kw ie
cień b. r. „o Bazylice  Najśw. Serca  Jezu so w eg o  n a  
G órze Oliwnej", w idocznie  n ie  zw róciła  uw agi niczyjej, 
k iedy  d o tychczas  żaden  g łos  w tej sp raw ie  się n ieode- 
zwał, a j e d n a k  jes t  to  sp raw a  ważna, w niej bowiem  
bierze  udz ia ł  ca ły  świat, o n a  rów nież  jes t  dow odem  
miłości Serca  Jezusow ego  w czasie, k ied y  to B osk ie  
Serce  szczególniej w ym aga  o k a z y w a n ia  Mu tej m iło
ści z p o w o d u  ogó lnego  u p a d k u  w ia ry  i m ora lnośc i  w 
spo łeczeństw ie  naszem , od nas- k a p ła n ó w  J e g o  w y
b rań c ó w  i głosicieli s łodkości i dobroc i  S e rca  N ajw yż
szego K a p ła n a  Boga. Sądzę, że zem ną w tej sp raw ie  
so lid a ry zu je  się większość duchow ieństw a  diecezji n a 
szej, co m nie  zachęca  do złożenia  u p rze jm e j  p ro śb y  
w R edakcji  naszego  m iesięcznika , b y  r a c z y ła  o tw o
rzyć  lis tę  o fia r  na  ten  św ię ty  cel. N a  p o c z ą te k  od 
siebie sk ład am  s k ro m n ą  ofia rę  10 zł.

Łączę  w yrazy  w ysok iego  sz ac u n k u  i pow ażan ia  
S ługa  in A m antiss im o C orde  J e su

X . K. M oszkow ski.
P rzew ały , dn. 2 lis topada 

pow. W łodzim ierski.

Memorjał w  spraw ie p o m o c y  dla po lsk iego  
szkoln ictw a w Czechosłow acji.

Do
P rzew ie leb n eg o  D uchow ieńs tw a  

w Po lsce . .

M inęło z g ó rą  6 la t  od chwili, k ied y  żyw y o r g a 
nizm  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego , tej p r a s ta re j  dz ie ln icy  
P ias tow sk ie j ,  p rz e k ro jo n o  n a  2 części i b o g a tsz ą  jej 
po łać  razem  z około  150.000 ludnośc i  po lsk ie j  w łączo
no do  R epublik i  Czechosłow ackiej.

Od tej chwili c iężkie  czasy  n a s ta ły  d la  tego  od 
łam u  lu d u  po lsk iego . Nowe władze, jak o  p r o g ra m
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swej p racy ,  pos taw iły  sobie  „odpolszczenie"  ludnośc i  
ś ląsk iej i w tym  celu  ^zaraz po  p rzew roc ie  za b ra ły  
się do w y k o n a n ia  jego  najw ażn ie jsze j  części, t. j. do 
p o d k o p a n ia  naszeg o  szkoln ic tw a, zam yka jąc  n iek tó re  
szko ły  polsk ie , lub  n iek tó re  zam ien ia jąc  na  czeskie, 
a g łów nie  b u d u jąc  po  w siach  po lsk ich  obok  naszych  
s k ro m n y c h  b u d y n k ó w  szk o ln y ch  wielkie i w span ia łe  
g m a c h y  szkó ł czeskich, k tó re  m ia ły  za zadan ie  p rz e 
c iągać  do n ich  powoli dziatw ę polską .

Z a m ia ry  te  n a  szczęście zawiodły. O dcię ty  od 
p n ia  m ac ie rz y s te g o  lud  polski nie zwątpił. Owszem 
sk u p ił  się w sobie  i z a b ra ł  do p r a c y  oświatowej 
w M acierzy Szkolnej, k tó ra  za raz  po p rzew roc ie  wzięła 
n a  siebie ca ły  c iężar  p o t rz e b  ku ltu ra ln o -o św ia to w y ch  
swojego ludu , p ro w a d z ąc  w śród  najc ięższych  w a ru n 
ków  i z całym  w ysiłk iem  p ra c ę  narodow o-ośw iatow ą.

P r a c a  ta  m og ła  na jp ręd ze j  w ydać  owoce przez 
o rg an izo w an ie  szkół po lsk ich , do czego też M acierz 
Szko lna  bezzw łocznie  p rzy s tąp iła ,  k ie ru jąc  n a jk o n ie cz 
n iejsze  szkoły , w zg lędn ie  b u d u jąc  nowe. I  t a k  z m o
zolnie z b ie ra n y c h  s k ła d e k  w ybudow ała  szkołę  w y
dz ia łow ą w B y s trz y c y  i Ł azach , szkołę  ludow ą w P o 
ręb ie ,  k i lk a  o ch ro n ek ,  a p rzedew szys tk iem  p rz y s tą p i ła  
do b u d o w y  szko ły  wydziałow ej i ludowej w Czeskim  
Cieszynie. B y ły  tu  ok aza łe  g m ac h y  szkół czeskich 
i n iem ieck ich , a le  nie b y ło  żadnej szko ły  polskiej. 
Nie m ając  n a  budow ę p o t rz e b n y c h  funduszów , w yda ła  
M acierz  sp ec ja ln e  cegiełk i i zw róciła  się o pom oc do 
R odaków  w P o lsce  i do lu d u  śląsk iego , p ro sz ą c  o f u n 
dow an ie  cegie łek . A kc ja  ta  nie p rzy n io s ła  n ies te ty  
sp o dz iew anych  rez u l ta tó w  a to z p ow odu  p a n u ją c e g o  
p raw ie  wów czas c iężkiego  k ry z y s u  finansow ego . S ta 
ną ł  b u d y n e k  p ierw szej po lsk ie j  sz k o ły  w Czeskim  
C ieszyn ie  kosz tem  p rzesz ło  2 m iljonów Kcz., a le  t rz e 
ba  by ło  n a  jego  budow ę zac iągnąć  d łu g  wekslowy, 
k t ó r y  dziś jeszcze w ynosi  około  1 m iłjona Kcz.

Jeś l i  się zważy, że obecn ie  u t rz y m u je  M acierz na  
Ś lą sk u  i M oraw ach  je d y n ą  szkołę  ś redn ią ,  t. j. g im 
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naz jum  re a ln e  w Orłowej, 7 szkół w ydzia łow ych  czyli 
80 proc. szkół tego  typu , dalej 11 szkó ł ludow ych , 
25 och ronek , 2 b u rsy  1 szkołę  k ro ju  i szycia, że p r o 
wadzi ca ły  szereg  k u rsp w  d o k sz ta łca jący ch  i udz ie la  
subw ency j na juboższej  a zdolnej młodzieży n a  dalsze 
s tud ja , n a  co w ydaje  ro czn ie  2 i pó ł m iljona  Kcz.; 
jeśli się zważy dalej, że M acierz p row adzi rów n o cze 
śnie  p ra c ę  ośw iatow ą w 75 K o łach  M acierzy, r o z rz u 
conych  po  ca łym  Ś lą sk u  i u t rz y m u je  w nich 68 bib- 
l jo tek  pub licznych , co p o c h ła n ia  roczn ie  rów nież  po 
k a ź n ą  sumę, to ła tw o  dojść do p rz e k o n a n ia ,  że u t r z y 
m yw an ie  tych  w szystk ich  zak ładów  szk o ln y ch  i rów 
noczesne  sp łacan ie  d ługów  budow lanych  w y m a g a ,  
o lb rzym ich  w pros t  ś rodków  i p rzechodz i  nasze  siły.

Pom oc  m o ra ln a  i m a te r ja ln a  R odaków  z P o lsk i  
jes t  nam  kon ieczn ie  p o trzeb n a .  P ro s im y  też o n ią  
g o rąco  w im ien iu  dz ia tw y  polsk ie j  i je s te śm y  pewni,, 
że P rz ew ie leb n e  D uchow ieństw o  nam  tej pom ocy  
użyczy  jużto  p rzez  p rze s łan ie  jed n o ra zo w e g o  d a tk u  
n a  szkołę  p o lsk ą  w Czechosłow acji, już to  p rzez  zapi- 
syw enie  się n a  cz łonków  M acierzy  Szkolnej i p rzez  
łaskaw e  p ro p a g o w a n ie  n a szy c h  celów i naszej p r a c y  
D la  in form acji  p r z y ta c z a m y  § 11 n aszego  s ta tu tu , 
k tó ry  brzm i: „Członkowie dzielą  się n a  zw yczajnych , 
w sp ie ra jących , w ieczystych  założycieli i honorow ych ,
a) C złonkiem  zw ycza jnym  jes t  ten, k io  p rzy n a jm n ie j  
10 Kcz. (2 zł. 50 gr.) ro czn ie  w płaca; b) w sp iera jącym , 
k to  ty tu łem  roczne j w k ładk i 100 Kcz. (25 zł.) wpłaca;
c) wieczystym , k to  uiści jed n o razo w o  ty tu łem  w kładk i 
200 Kcz. (50 zł.); założycielem , k to  jed n o razo w o  ty tu 
łem w kładk i 500 Kcz. (125 zł.) wpłaci; e) honorow ym , 
kogo  m ianu je  nim  d la  szczeg ó ln y ch  zas ług  W alne  
Z g rom adzen ie  T ow arzys tw a  n a  w n iosek  Z a rz ą d u  Głów
nego". P o  p rz e s ła n iu  r a m  w k ład k i  za łączonym  cze
k iem  w yślem y n a ty c h m ia s t  o dpow iedn ią  leg itym ację .

W  tem  p rze k o n a n iu ,  że P rz ew ie leb n e  D uchow ień
stwo, jako  duchow y P rz e w o d n ik  N arodu , najżyw iej 
p o tra f i  odczuć nasze  p o t rz e b y  i na jlep ie j  z rozum ieć
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don iosłość  naszej p rac y ,  k tó re j  r e z u l ta ty  pozwoliliśm y 
sobie  wyżej p rzeds taw ić ,  k re ś l im y  się z w yrazam i 
na jg łębsze j  czci i pow ażan ia .

UW AGA: Dla uniknięcia*  w yda tków  z łączonych  
z w y sy łk ą  lis tów  i p ien ię d zy  za g ran icę ,  u p ra s z a  się 
a d re so w a ć  l is ty  do M acie rzy  w Czechosłowacji: Ma
cierz  Szko lna  w Cieszynie  (Polska), ul. S ta lm acha  14, 
z k tó rą  M acierz  w Czeskim  C ieszynie  pozos ta je  w s ta 
łym  kon takc ie .

Opis z Wizytacji Pasterskiej.
(D?Iszy ciąg).

Szumsk.
Z Dederkał karetka nasza pomknęła w stroną Szumska. 

Po drodze Najd. Pasterz odwiedził dwór pp. Czasnowskich. 
Uprzejmi gospodarze w ciągu kiiku chwil zdołali przed
stawić historję przeżyć z czasów ostatniej wojny oraz 
okazać to spustoszenie, jakiego dokonali barbarzyńcy z za 
kordonu. Zniszczenie i pożoga rewolucji rosyjskiej żywo 
stanęły w pamięci... Podziwialiśmy pogodę ducha i opty
mizm gospodarzy, któie im przyświecają w odbudowie 
dawnej placówki, kultury polskiej na Kresach...

Na Pożegnanie Najd. Pasterz rzuca słowa zachęty 
i życzy wytrwania... Ruszamy w dalszą drogę... Pora już 
spóźniona więc karetka nasza wprost mknie wśród prze
pięknych zbóż...

Nie długo też czekaliśmy na cel naszej podróży. Za 
moment stanął przed nami w całej okazałości Szumsk. 
Zaciekawienie rośnie..., jak wygląda ta mazuska parafja 
i jej wspaniała świątynia!.. Za moment stajemy przed 
tryumfalną, za którą widnieje prawdziwe morze głów... 
P. W irth wita Dostojnego Gościa w imieniu parafjan skła
dając chleb i sól. Najdostojniejszy Pasterz dziękuje w go
rących słowach, porywających dusze otoczenia. Z tysiąca 
piersi wyrywają się, pełne głębokiego uczucia, słowa pieśni 
„Serdeczna Madto...“ Ileż radości i myśli budził w duszach
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naszych śpiew ludzi... Byliśm y na najdalszych Kresach, 
bo tuż nad granicą, a miało się wrażenie, że jesteśmy 
w sercu Polski...

Podchodzimy do drugiej bramy, czekają na nas przed
stawiciele rabinatu. Jeden  z nich wysuwa sie na czoło 
i przemawia:

W  imieniu tutejszej ludności żydowskiej składamy 
Je g o  Eminencji, jako dostojnikowi Kościoła panującego, 
którego głównym celem jest szerzenre miłości - wśród 
bliźnich, bez różnicy wyznania, nasze z głębi serca płynące 
błogosławieństwo:

„Błogosław iony niech będzie Twój przyjazd!" W ie 
rzymy, że Jeg o  Em inencja dołoży starań, by obywatele 
Rzeczypospolitej Polski, tej starej strażnicy Chrześcijaństwa 
znaleźli tutaj pokój. My zaś, jako wierni poddani, pomni 
będziemy przepowiedni naszego proroka Jerem iasza:

„Proście o pokój dla tej ziemi, dokąd was wypędzono, 
gdyż pokój jej, będzie i dla was pokojem !"

Najdostojniejszy Pasterz dziękując za powitanie zazna
cza, że głoszenie prawa miłości Chrystusowej jest jego 
celem . Miłość Chrystusowa zaś obejmuje wszystkich ludzi 
bez różnicy wyznania i naiodowości. W  Polsce katolickiej 
naród żydowski korzysta z wielkich praw i przywilei, co 
winno skłaniać go do wiernej współpracy dla dobra tego 
kraju. Pokój o który wspólnie prosimy Boga pozwoli nam 
nasze zadania spełnić. Procesja podąża naprzód. Zbliża
m y się do ostatniej bramy tuż przed kościołem. W ita de
legatka świata dziecięcego składając bogaty bukiet kwiatów. 
Najdostojniejszy Pasterz gorąco dziękuje, zapewniając, iż 
dziatwa jest bliską jego serca... wchodzimy do świątyni. 
Następują zwykłe modły przepisane ceremonjałem. Naj
dostojniejszy Pasterz dziękując za powitanie przedstawił 
wiernym istotę doskonałości oiaz drogi doń wiodące... 
Po  nabożeństwie żałobnem i krótkim wypoczynku ogół 
kapłanów do późnego wieczora spowiadał licznie zebra
ny lud.

Dzień następny został wypełniony wykonaniem zadań 
przepisanych programem wizytacyjnym^ O g. 9 ks. R. So-



522 Miesięcznik Diecezjalny Łucki Nr. 12

dliński, miejscowy proboszcz odśpiewał Mszę św. i wygłosił 
okolicznościową naukę o bierzmowaniu, o godz. 10 N aj
dostojniejszy Pasterz odprawił cichą Mszą św., w czasie 
której lud tłumnie zebrany w świątyni śpiewał pieśni oko
licznościowe, o godzinie 11 uroczysta suma. W  kazaniu 
N. P. przedstawił obowiązki „Katolika czynu". Głębokie 
myśli i serdeczne, praktyczne rady widocznie trafiały do 
dusz słuchaczy, gdyż zainteresowanie malowało się na twa
rzach obecnych. Piszący podziwiał to głębokie skupienie, 
z jakiem słuchano słów M. P. Bezpośrednio po sumie 
N. P. udzielił Sakramentu Bierzmowania, który przyjęło 
406 osób. Katechizacja dziatwy zamknęła zadania wizyta
cyjne, na ten dzień wyznaczone. Obiad, na którym piszący 
widział reprezentantów wszystkich stanów, cechowała ser
deczna atmosfera i prostota. Toasty na cześć Dostojnego 
Gościa wznieśli: miejscowy proboszcz, wójt, doktór i de
legat ludu wiejskiego. W  odpowiedzi, N. P. wskazał w go
rących słowach zadania na Kresach katolików-polaków. 
Czas poobiedni N. P. poświęcił na rozmowie z ludem, 
licznie zebranym na dziedzińcu kościelnym, oraz na od
wiedzanie parafjan. W ieczór został poświęcony wyłącznie 
duchowieństwu— w rozmowie serdecznej i ożywionej N. P. 
wyjaśniał różne trudności życia duszpasterskiego.

Dnia 19 o godzinie 11, N. P., owacyjnie żegnany, od
jechał do Łucka.

ZE ŚWIRTA
Wilegiatura Ojca św. Z a  czasów  k iedy  P ap ieże  byli 

w ładcam i w Rzym ie, spędzali  m iesiące  w akacy j we 
w span ia łe j  willi w C aste lgando lfo ,  nad  b rzegam i je
z io ra  a lbańsk iego . Zajęc ie  R zym u p rzez  W łochów 
i zam knięc ie  Ojca św. w W a ty k a n ie  n ie  pozw ala ją  
O jcu  św. oczywiście  n a  ten  w yjazd  i zm uszają do o g r a 
n iczen ia  się do p a ła c u  w a ty k ań sk ieg o .

L e o n  X I I I  u rz ą d z i ł  sob ie  w iłeg ja tu rę  w o g ro d a c h  
w a ty k a ń sk ic h ,  każąc  w tym  celu o d res ta u ro w ać  pa-  
lazz ino  P iu sa  V. P rz e b y w a ł  tam  p raw ie  ca ły  dzień, 
zw łaszcza  p ierw sze  g o d z in y  w ieczorne , a r e k re a c ją  
d la  n iego  by ło  czy tyw an ie  w ierszy  H oracego , u lub io 
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nego  jego  poe ty . — P iu s  X nie chciał n ig d y  opuszczać  
swoich apa rtam en tów , a o g ro d y  w a ty k a ń sk ie  n ieb a rd zo  
go p oc iąga ły .  P a lazz ino  o d re s ta u ro w a n e  p rzez  L e 
ona  X I I I  p o d a ro w a ł  naw et O b se rw a to r ju m  w a ty k a ń 
skiem u. J e d y n ą  w iłeg ja tu rą , k tó ra  o dpow iada ła  P iu 
sowi X, by ły  la g u n y  weneckie , i n ig d y  W a ty k a n  ze 
w szystk iem i jego w spaniałośc iam i, n ie  z a ta r ł  pam ięci 
W enecji. — Co do B e n e d y k ta  XV, nie zakosz tow ał on 
n ig d y  żadnej w ileg ja tu ry . P o n ty f ik a t  jego  p rz y p a d ł  
na  czas wojny, i n a s tę p c a  P iu sa  X m iał  ty le  t ro sk ,  
że nie m ógł m arzyć  o p rze c h a d za n iu  się cienistem i 
alejami ogrodów  w a tykańsk ich . — P iu s  XI nie lubi 
rów nież  opuszczać  W a ty k a n u .  P ew ien  b o g a ty  A m e
ry k a n in ,  ka to lik , za p ro p o n o w a ł  O jcu św.. że m u w y 
bu d u je  willę w o g ro d ac h  pap iesk ich , ale Ojciec św. 
wolał, by  sum ę n a  ten  cel p rz e z n a cz o n ą  ów A m e ry 
k a n in  złożył n a  misje, w iadom o bowiem, jak  b a rd zo  
sp ra w a  misyj leży na  se rcu  dzis ie jszem u Papieżow i. 
P a t rz ą  na  to n iechę tn ie  lekarze , k tó rz y  kon ieczn ie  
w ym agają , b y  Ojciec św. p rzy n a jm n ie j  k i lk a  godz in  
dz ienn ie  spędza ł  w o g ro d ac h  w a ty k ań sk ich .  S iedząc  
w p ięknym  swym sam ochodzie , m óg łby  Ojciec św. 
o d e tch n ąć  czystem  pow ietrzem . Do n ied aw n a  jeszcze 
z l icznych  p u n k tó w  w o g ro d ac h  ro z tacza ły  się p ięk n e  
widoki, dziś n ie s te ty  pow sta ły  tam  now e fab ryk i ,  k tó 
re  zasłon iły  da lszy  h o ry zo n t .  Jeśli  P iu s  X nie m ógł 
n ig d y  zapom nieć  W enecji, to P iu s  X I z pew nośc ią  
n ie raz  się m yślą  p rzenos i  do czasów, k ied y  b y ł  alpi- 
n in is tą , lu b  k ied y  będąc  nunc ju szem  w W arszaw ie, 
o dbyw a ł d ług ie  sp a c e ry  po  p ięk n y c h  la sa c h  polsk ich .

— Marjanin ordynarjuszem dla Rosjan katolickich w Cha- 
rbinie. Ojciec św. zam ianow ał ks. F a b ia n a  A bran tow i-  
cza o rd y n ar iu szem  Rosjan  ka to lików  o b rz ą d k u  w scho
dn iego  w C harb in ie . Ks. F a b ia n  A bran tow icz  b y ł  
p rzed  nom inac ją  cz łonk iem  Z a k ła d u  M arjanów  w D ruji  
(W ileńszczyzna).

— Nawrócenia w Indjach. W indyjsk iej d iecezji P a tn a  
w śród  szczepu  Santal, rozpoczą ł  się wielki ru c h  zdą- 
ża jacy  do n aw ró c en ia  wielu m ieszkańców  n a  k a to l i 
cyzm. K ierow nicy  tego  ru c h u  spodz iew ają  się po  nim  
wiele, m ając  nadzie ję , że będz ie  on p o d o b n y  do s ły n 
n y c h  m asow ych  naw róceń , jak ie  zd a rz y ły  się w Chota- 
N agpu r ,  gdzie  w c iągu  o s ta tn ic h  la t  t rzy d z ie s tu ,  n a 
wróciło  się około  20.000 indjan . Szczep Santal liczy 
p raw ie  50.000 dusz. Są to animiści, p o g rąż e n i  w głę-
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bokiem  pogaństw ie ,  k tó rz y  nie ze tknę li  się jeszcze 
n ig d y  z w rogiem  dla  c h rześc i jań s tw a  wpływem  h in 
dusów.

—  Kardynał Faulhaber w Konnersreuth. K a rd y n a ł  Fau l-  
h a b e r ,  a rc y b isk u p  z M onachium  u d a ł  się, j a k  donosi 
K irchenz tg .  do K o n n e rs re u th ,  by  odwiedzić Teresę  
N eum ann . B ył on  obecnym  podczas  eks tazy  i wizji 
Męki P ań sk ie j ,  ro zp o czy n a jące j  się t a k  zw anym  ra p tu s ,  
nag łem  p o rw a n ie m  na  w yżyny  kon tem plac j i .  P r z e r y 
wał on  swoje obse rw ac je  ty lko , by  się udać  do p a r a 
f ia lnego  kośc io ła  i od p raw ić  tam  Mszę św., po tem  zaś 
zaraz  p o w ra c a ł  do izde.bkt n a  p o d d a sz u  i p rze b y w a ł  
już tam  aż do k o ń ca  Męki P ań sk ie j ,  do m istycznej 
śm ierc i Teresy , nas tę p u jąc e j  około  g o d z in y  1-ej. P o d 
czas tego  p ią tk u  odw iedzających  by ło  n iezw ykle  dużo, 
gdyż  wiele osób zapow iedz ia ły  się n a  p o p rz e d n ie  dwa 
tygodn ie ,  n ie  wiedząc, że p odczas  św ięta  W niebow zię
cia i św. W aw rzyńca , p a t r o n a  p a ra f j i  K o n n e rs reu th ,  
wizje Męki P a ń sk ie j  nie n as tąp ią ,  i z e b ra ły  się znow u 
w ten  p ią tek .  P rz y b y ło  około  50 kap łanów , z p ó łn o 
cnej A m eryk i,  I r la n d ji ,  Baw arji,  W ir ten b e rg ji ,  k ra jów  
N ąd re ń sk ic h ,  G órnego  Ś lą ska  i Czechosłow acji. W c ią 
g u  ca łego  ty g o d n ia  p rz y b y w a ło  wielu in n y c h  odw ie
dza jących . P rzez  ca ły  ten  czas T e resa  c ie rp ia ła  b a rd z o  
na  zakażen ie  krwi, k tó re  p rz y ję ła  n a  siebie jak o  p o 
ku tę  w y n a g ra d z a ją c ą  za g rzechy . Z akażen ie  spow o
dow ało  po tem  u tw orzen ie  się k i lk a  wrzodów, jednego  
w je litach , a d ru g ie g o  w boku, p rzez  co jej p ią tkow e  
c ie rp ien ia  jeszcze się pow iększyły . W niedzielę  26 s ie r 
p n ia  w idzia ła  T e resa  N e u m a n n  w dw óch o b raz a c h  
p rz y p a d a ją c ą  n a  ten  dzień  E w ange lję .  Je zu s  p rz e c h o 
dził ze swymi uczn iam i ulicą, po  w yg łoszen iu  k a z a 
nia. P rz y s tą p i l i  do N iego w pew ne j odległości, t r ę d o 
waci; d la  Teresy , k tó ra  ich n ig d y  jeszcze nie widziała, 
b y ł  to s tra sz l iw y  widok. U s ły sza ła  j a k  wołali: J e zu s  
Rabbi, da lszych  słów nie u m ia ła  już pow tórzyć . W i
działa  po tem , j a k  Zbaw icie l rozkaza ł,  b y  uda li  się do 
k a p ła n ó w  i pokaza l i  się im. Odeszli a T e re sa  u jrza ła , 
j a k  ci ludzie  n a g le  poczęli  o b c ie rać  swą tw arz  i ciało, 
i ja k  sp ad ło  z n ich  coś w ro d z a ju  łusek . J e d e n  z n ich  
w rócił  się b y  podz iękow ać  Jezusow i. Że w tem  w idze
n iu  zna jom ość  p rz y p a d a ją c e j  n a  ten  dz ień  E w ange lji  
n ie  g ra ła  żadne j  roli, p o k a z u je  się w tem, że T e rasa  
w czasie e k s ta z y  m niem ała , że ten  jeden  wrócił się 
d la tego , że n iechc ia ł  s łuchać  rozkazu , nakazu jącego  
p o k a z a n ie  się kap łanom .
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—  Koło studjów orjentalnych w Rzymie. P o d  p r o te k to 
ra tem  K a rd y n a ła  S incero  pow sta ło  w Rzym ie Koło 
s tud jów  o r jen ta ln y ch ,  za łożone p rzez  dwie w yb itne  
osobistości ze św ia ta  ang ie lsk iego . K oło  pos taw iło  so 
bie  za cel b a d a n ie  h istorji  ró żn y ch  kościo łów  w schod
nich, ich o b rządków  i życia  w ew nętrznego , b y  w ten  
sposób  lepiej poznać  p ro b lem  p o now nego  z jednocze
n ia  i p rzy b l iży ć  jego rozw iązanie . Z e b ra n ia  odbyw ają  
się w jedne j z saL Cardelli.  P re z y d ju m  u k o n s ty tu o 
wało się w sposób  na s tę p u jąc y :  p r e z y d e n t—Miss TJr- 
g u h a r t ,  w iceprezes—ks. L ed it  T. J., s k a rb n ik  i s e k re 
ta rz  — Miss L indasy ; cz łonkow ie  Z a rz ą d u  bez szcze
g ó ln y ch  funkcji:  Mgr. M ann, r e k to r  ko leg jum  św. Bedy, 
g e n e ra ln a  zw ierzchn iczka  z a k o n u  św. D ziecięctw a — 
Mr. A. J. R andal,  Miss G e r t ru d a  R obinson .

K a rd y n a ł  S incero  zaszczycił  k o n fe re n c ję  swą o b e 
cnośc ią  dn. 26 kw ietn ia . W dn. 3 m aja  Mgr. d ’H er- 
b ig n y  mówił o dziele p o n o w n e g o  z jednoczen ia  n a  B a ł
k a n a c h  i o s traszliw ej k a ta s t ro f ie  t rzę s ie n ia  ziemi 
w B u łg a r j i .  Z pośród  in n y ch  odczytów  na leży  w ym ie
nić: „A utokefa liczne  kośc io ły  o r je n ta ln e "  0 . Korolew- 
skij, „H is to r ja  o b rz ą d k u  g rec k ieg o  i życie a sce tyczne  
w k la sz to ra c h  ś ro d k o w y ch  W łoch" Miss R obinson , 
„Życie re l ig ijn e  w rodz in ie  ro sy jsk ie j"  ks. B ra tk o  i in 
ni n a  p o d o b n e  tem aty .

—  Amerykański uniwersytet, mający największą liczbę 
studentek-zakonnic. Na ka to l ick im  u n iw e rsy te c ie  w Mil- 
w akuee  (stan  Y isconsin) p odczas  le tn ie g o  se m e s tru  
by ło  z a p isa n y ch  756 s tuden tów . W  liczbie  tej by ło  
270 zakonn ic .  J e s t  to na jw iększa  l iczba  zakonnic , ja k a  
no to w a n a  b y ła  n a  w yższych  u cze ln iach  a m e ry k ań sk ic h .

—  Obowiązki stanu adwokackiego według św. Alfonsa 
Liguori. J a k  donosi „La C ro ix “, za łożony  p rzez  0 0 .  
R e d e m p to ry s tó w  zw iązek  a dw oka tów  W iecznego  M ia
s ta  o b ra ł  sobie  za p a t r o n a  św. A lfonsa  L ig u o r i ’ego, 
k tó ry  b y ł  do k to rem  obo jga  p raw , zajm ow ał się przez  
8 la t  a d w o k a tu rą  i jako  tak i  odn iósł  liczne i w ielkie 
sukcesy . On uw ażał swój zawód za n a jszczy tn ie jszy  
po  k a p ła ń s tw ie  i s taw ia ł  m u  10 p rz y k a z a ń :  1) Nie p o 
w inno  się b ron ić  sp ra w y  n ies łuszne j,  gdyż  stanow i to 
n iebezp ieczeństw o d la  sum ien ia . 2) Nie pow inno  się 
b ro n ić  sp ra w y  żadnej n iegodziw ym i ś rodkam i.  3) Nie 
pow inno  się żądać  od k l i jen ta  n a d m ie rn e g o  w y n a g ro 
dzen ia . 4) N a leży  b ro n ie  s p ra w y  k l i jen ta  j a k b y  w ła 
snej. 5) N ależy  d o k ład n ie  p rze s tu d jo w ać  okoliczności
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p rocesu , celem  o b ra n ia  s łu sznego  sp o so b u  obrony .
6) N iedos ta teczność  o b ro n y  p rzez  ad w o k a ta  n ie  p o 
w inna  ciążyć na  k lijencie; spow odow aną  szkodę na leży  
w ynagrodz ić .  7) A dw oka t m a w zyw ać pom ocy  Bożej 
d la  sp raw y , k tó re j  b roni,  B óg bowiem  jes t  na jw yż
szym  o b ro ń cą  s łuszności. 8) A dw oka t n ie  pow in ien  
p rzy jm ow ać  spraw , p rz e c h o d z ąc y c h  jego  możność, lub 
n a  p ro w ad zen ie  k tó ry c h  z b ra k n ie  m u czasu. ^ A d w o 
k a t  m a być  zawsze spraw iedliw ym  i uczciwym . 10) A d
w okat,  p rz e g ry w a ją c y  sp raw ę  k l i jen ta  p rzez  w łasne  
n iedba ls tw o , w in ien  w y n a g ro d z ić  s tra ty .

— Przysięga młodych lekarzy katolickich we Francji.
Młodzi leka rze ,  po  u k o ń c z e n iu  ka to l ick iego  u n iw e r
sy te tu  w Lille, zan im  p rz y s tą p ią  do p r a k ty k i  l e k a r 
skiej, s k ła d a ją  u ro cz y s tą  p rzys ięgę ,  k tó ra  częściowo 
jes t  wziętą  z p rzy s ię g i  H ip o k ra te s a  (460—380 r. p rzed  
Chryst.), a k tó ra  jes t  ta k  p ię k n ą  i p e łn ą  praw dziw ie  
ch rześc ijańsk ie j  treści, że w a r to b y  było, b y  zosta ła  
pow szechn ie  p rzy ję tą .  M iędzy innem i fo rm u ła  tej p r z y 
sięgi głosi: „P rzys ięgam  wobec B oga  spe łn iać  jakna j-  
sum ienn ie j  m oje re l ig ijn e  i zaw odow e obowiązki. W c ią
gu  ca łego  życia  p r a g n ę  zachow yw ać jakna jśc iś le j  p r z y 
k a z a n ia  bosk ie  i koście lne. Zaw sze  p a m ię ta ć  będę  
i zachow am  g łęb o k o  cześć d la  K a to lick iego  U n iw er
sy te tu , jego  p ro fe so ró w  i k ierow ników , k tó rz y  mi dali 
n aukę . W  zaw odzie  swym  p r a g n ę  służyć w ie rn ie  wszel
k im  zasadom  i obow iązkom  c h rześc ijań sk iego  leka rza .  
B ędę  zawsze p am ię tać  o w ysokiej godnośc i  i wysokiej 
e tyce  swego pow ołan ia . T ak  w życiu, jak  w zawodzie, 
p r a g n ę  pozos tać  czystym  i n iesk a lan y m . Uważam  za 
św ię ty  obow iązek  sp ieszyć  z pom ocą  cho rym  we 
w szystk ich  c h o ro b a c h  zaraź liw ych  lub  epidem ji, nie 
cofa jąc  się p rze d  żadnem  niebezp ieczeństw em . P r a g n ę  
być  litościw ym  d la  b ied n y c h  i będę  w n ich  widział 
b rac i  Z baw ic ie la  N aszego, J e z u s a  C h ry s tu sa .  Życie  
ludzk ie  uw ażać  będę  za n ie n a ru s z a ln e  dobro , a szcze
g ó ln ie  o c h ra n ia ć  będę  życie m a tk i  i dziecka . W  raz ie  
niem ożności u ra to w a n ia  tego  os ta tn iego , uczyn ię  wszy
stko, co w m ocy  mojej będzie, a b y  je ochrzcić . U w a
żam za swój obow iązek  zw racać  myśli ciężko c h o ry c h  
k u  religji".

—  86-letni wolnomyśliciel Buison o prawie rodziców 
wzglądem szkoły. 86-letni w olnom yślicie l, la u re a t  n a g r o 
dy  Nobla , Buisson , jed en  z założycieli  szko ły  świeckiej 
we F ra n c j i ,  t a k  się w yraz ił  n a  o s ta tn im  zjeździe  na-
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uczycie łs tw a  w Rennes: „Rodzice m ają  p raw o  czuw a
nia  n ad  w ychow aniem  sw ych dzieci. J e s t  to  ich n a tu 
ra ln e  p raw o. Z m onopolizow anie  n a u c z a n ia  jes t  n ie 
możliwe. S zko ły  p ry w a tn e  m ają  p raw o  do e g z y s te n c j i1*. 
Z jazd w ysłuchał sędziw ego w olnom yślicie la  i u c h w a 
lił—m onopo l  bezbożnej szko ły  państwowej!

B I B L I O G R H F J f l .
Ks. W inc. Danek. Katechizm dla konwertystów z p r o te 

s tan tyzm u, p raw os ław ia  i żydow stw a. D ru k  0 0 .  J e z u 
itów w K rakow ie  (K opern ika  26). Cena 1 zł. 50 gr.

P rz y  sp e łn ian iu  obow iązków  d u s z p a s te rs k ic h  czę
sto m usim y p racow ać  n ad  duszam i, k tó re  p rzy c h o d z ą  
do nas  z obcej niwy. N ieraz  n ieła tw o byw a  p o d ać  im 
szereg  p raw d, k tó re  m uszą  p rzy jąć ,  p rze c h o d z ąc  na  
łono  Kościoła  K ato lick iego . Ks. W. D a n e k  swoją n ie 
wielką ks iążeczką  u ła tw ia  tę sp raw ę. P ew ne  ob jaśn ie 
n ia  s łow ne d ad zą  m ożność  szybszego  zo r jen to w an ia  
i w p row adzen ia  k o n w e r ty ty  in m edias  re s  k a to l ic y 
zmu. D la tego  książeczkę  tę uw ażam y za n iezb ęd n ą  
d la  każdego  p a s te rz a  dusz, zw łaszcza w naszej d ie 
cezji k resow ej, gdzie  częściej m am y do czyn ien ia  
z konw erty tam i.

N abycie  tej ks iążeczki p rzez  każd eg o  z nas  jest  
i d la tego  obowiązkowem , że dochód  ze sp rzed aży  a u to r  
p rze z n a cz a  n a  budow ę sc h ro n isk a  p o lsk iego  w B u d a 
peszcie. N ależność  m ożna  p rz e sy ła ć  n a  N ° P . K. O. 
190.000.

D r M ieczysław  Skrudlik: „Zamachy na Kościół Katolicki
w Polsce". Na treść  dzie ła  s k ła d a ją  się rozdz ia ły  n a 
s tępu jące :  W stę p  — S p ra w a  A n d rz e ja  H u sz n y .— P o d ło 
że i oko liczności  s p ra w y  H u sz n y .—O fenzyw a cerkw i 
p raw os ław ne j  w Po lsce .—Bez m ask i .—Na m arg in es ie  
re l ig ijne j  po lityk i „Czasu".

Akcja Katolicka. Z bió r  kazań , w y d a n y c h  z po lecen ia  
J . Em. Ks. K a rd y n a ła  P ry m a s a  H londa . Str. 367. C ena  
8 zł.

Gąsiorowski W l  ks. kan . K a p i tu ły  K a te d ra ln e j  S a n 
dom iersk ie j:  Historja Filozofji. S andom ie rz  1928, str*. 
X V I 415. Można nabyć: k s ię g a rn ia  C hodakow skie j,  S a n 
dom ierz, a lbo  u  au to ra :  Szewna, p. O strow iec  n/K am . 
Cena 8 zł. 75 gr., a d la  k le ry k ó w  6 zł.
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Z n a n y  p isa rz  re l ig ijn y  O. Konstanty Ż ukiew icz, d o 
m in ikan in ,  w y d a ł  n a k ła d e m  k s ię g a rn i  „K ron ik i  R o 
dz inne j"  w W arszaw ie  w artośc iow e dzieło p. t. „Rozmy
ślania o Matce Boskiej w świetle nauki św. Tomasza z Akwinu".

S ta ra n iem  „D obrej  P r a s y "  w P ło c k u  w ychodzą  
„Czytanki Świąteczne", om aw ia jące  w fo rm ie  p o p u la rn e j  
a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  re l ig ijno -spo łeczne . Oto n iek tó re  
z nich: „ U k ry ty  w róg  (m asonerja )" ,  „Z dom u niewoli 
(bolszewizm)", „W alk a  z C h ry s tu se m  (p rześ ladow an ie  
w M eksyku" , „Czyja  k rzyw da?". Z a c zy n a  się: „ P ie r 
wszy a ta k "  (u n as  na  re l ig ję  w szkole), „K ośció ł n a 
rodow y".

„C zy tan k i  św ią teczne"  z y sk a ły  już u zn a n ie  w śród 
l icznych  rzesz  w ie rn y c h  i duchow ieństw a.

J a k o  tan ie ,  a d o b rze  n a p isa n e ,  n a d a ją  się do m a 
sow ego rozpow szechn ien ia .

Za pozwoleniem Władzy Duchownej. 

R edaktor  i wydawca Ks. Jan Szych .


